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P rze g lą d  artyk u łów .
Wiadomości krajowe'. Z e  L w o w a :  Doniesie, 

nie galicyjskiej kosy oszczędności i galicyj­
skiego Instytutu kredytowego.—  Z W  i ed n i a : 
Odwiezienie zwłok W . księżnej rosyjskiej Mi- 
ehajłowny do Ołomuńca , a ztamtąd do Pe­
tersburga.

Wiadomości zagraniczne: A n g I i j  a : Głos dzień- 
nika Times o obowiązkach szlachty krajowej. 
—  Telegrafy elektryczne.

F r a n c y j a :  Głos dziennika Journal des De- 
bats naprzeciw dzieńnikom angielskim. —  
Zaburzenia pokoju po departamentach. —  
Poznanie wnętrza Algiery i.

P a ń s t w o  P a p i e ż  k i e :  Okólnik Ojca Śgo do
katolickich biskupów.

Dan i  j a :  Stany księztwa Szlezwickiego roze­
szły się same.

T a r c y j a :  Powstanie w Bośnii uśmierzone.
Nowiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z  Bia­

łe j.—  Z Ołomuńca.
Dodatek nadzwyczajny:  Doniesienia literackie 

księgarni p. Milikowskiogo*

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwo wa .  —

W  celo przygotowania rocznego- zamknięcia 
rachunków, które dnia ostatniego grudnia r. b. 
ukończone być musi, galicyjska kasa o s z c z ę ­
d n o ś c i  w wiliję Bożego Narodzenia t-.j. dnia 
24. grudnia r. h. o godzinie I2tej W południe 
wkładki za ten rok przyjmować i wypłacać, 
przestanie. —  Dnia 2. stycznia 1847 działania 
kasy oszczędności na nowo się rozpoczną.

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
We Lwowie dnia 11. grudnia 1846.

W y k a z  
numerów ŁtstÓW zasttUFIlJcflą

na posiedzeniu publicznćm Dyrekcyi galicyj­
skiego stanowego Towarzystwa kredytowego dnia 
12. grudnia 1846 wylosowanych, które dnia 30; 
czerwca 1847 w gotowiźnie podług nominalnej 
wartości w monecie konwencyjnej spłacone 
bedą :

V e r y l  IM* Numer seryjalny 73.
S c r y l  * « •  Num. ser. 25. 60.187. 622. 696.. 

804. 948. 1571. 1645. 1767. 2080.. 2111. 2126. 
2158. 2190. 2247. 2458.2483.2664.3499.3611. 
8793. 4213. 4363- 4482. 4549. 4640.

S c r y i  I V .  N u m . ser. 03. 794. 934.. 1010;. 
1261. 1336. 1352. 1494.

S e r y l  V .  Num. ser. 165. 200. 561. 033- 
646. 768. 815. 1059. 1100. 1247. 1561.. 1764- 
1897. 2153. 2262. 2399. 2410 2570.2703. 2789.

Dyrekcyja wzywa niniejszem posiadaczy wy­
kazanych tu Listów zastawnych,, ażeby się o, 
spłatę kapitału dnia 30. czerwca 1847 do kasy. 
galicyjskiego stanowego Towarzystwa kredyto­
wego zgłosili, ponieważ wypłacane od tych Li­
stów zastawnych za dalszy czas. kupony,, od ka­
pitału potrącone zostaną..

Z  Bady Dyrekcyi galicyjskiego stanowego.
Towarzystwa kredytowego-

W e Lwowie dnia 1,2. grnndnia 1846..

—  Z Wi edni a .  —
Zw łoki Jej- cesarzowiczowskiej- W ysokości 

W ielkiej Księżnej M a r y i  M i c h a j ł o w n y .  
rosyjskiej (starszej córki Jego cesarzowiczow­
skiej Wysokości W ielkiego księcia M i c h a ł a ) ,  
przywieziono dnia 9. grudnia wieczorem z ce­
sarsko - rosyjskiej ambasadorskiej kaplicy, gdzie- 
takowe dnia 21. listopada tymczasowie z ło ­
żone by ł y , w cichości na stacyję kolei że­
laznej Cesarza Ferdynanda,, dla zawiezienia ichi
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do Ołomuńca a ztamtad przez Racibórz do 
P e t e r s b u r g a .

Prócz przysłanego umyślnie w tej m ierze 
do Wiednia cesarsko - rosyjskiego jenerała dy- 
wizyi B i b i k o w a  tudzież innej rosyjskiej świ­
ty , przyłączył się ze strony c. k. dworu do 
tego orszaku, także c. k. rzeczywisty .szainbelan 
i feldmarszałek leitnant hrabia W i m p f f e n ,  
^alto mianowany przez Jego c. k. Mość w tym 
razie nadworny komisarz, tudzież oddział c. k. 
przybocznej gwardyi trabantów

Feldmarszałek leitnant hrabia W i m p f f e n  
i  powyżej wymieniona eskorta trabantów, to­
warzyszyć będą zwłokom najdostojniejszej N iel­
isi ej Księżnej z najwyższego rozkazu aż do kró­
lewsko pruskiej granicy między Opawą i Ra­
ciborzem .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W l e l J i - i  S3» r y ta n | J a  8 I r l a n d y j a .
Z  L o n d y n u  d n i a  3. g r u d n i a .  W pływ 

Stronnictwa szlachty krajowej w parlamento- 
w ych walkach ostatnich lat dwudziestu , uważa 
gazeta Times za szczęśliw y, w miarę- jak on 
zachował od wielu obł ędów,  powści.ąg-t^ od 
zbytecznego wykroczenia, słowem w miarę, Salt 
b y ł konserwacyjna przeciwwagą,przeciw rozm a­
itym  dążeniom reformy, jako to przeciw eman­
cypacji katolików, reformie izby niższej, eraau- 
cypaeyi niewolników, miejskiej i kościelnej re­
form ie, przeciw liberalniejszym przepisom wy­
chowania, koacesyjom  dla różnowśerców wszel­
kiego rodzaju, a nakouiec przeciw zniesieniu 
ustaw zhożowych. Atoli wszystkie to kweatyje 
są ju ż  za jodzon e, a teraz zachodzi pytanie: 
Co uczyni c*dal strońnictwo szlachty krajowej ? 
Pytanie to nasuwa się tom  hardziej, ileże n i­
gdzie nie mass tak mocno usadowionej , świe­
tnej arystokracyi krajowej, jak w Anglii, a zwła­
szcza że angielska arystokracyja nigdy nie była 
tak bogatą, tak potężną, i z tajtiin wpływem, 
jak  teraz. A w ięc w odpowiedź na to pytanie 
m ówi Tim es: »Có£'uczyni arystokracyja krajo­
w a? Burza niedotknęła najpierwszego ze wszy­
stkich ich  urzędowych przywilejów i władz. 
Sa oni teraz więcej niż kiedykolwiek powołani 
uczynić to, co  przed ich  drzwiami leży, i cze­
go nikt tak dobrze zrobić n iem oże, jak oni. 
Podźwignienie robotnika jest najpierwszą ich 
powinnością. Zaczyna się wiek Augusta, a 
chociaż nasze włości niepo.tr/ebnja iść ró- 
wjaym krokiem  z przekształcaniem stolicy , to 
przynajm niej ze stanu niedostatku, choroby, 
-biudu i m ora'nego spodlenia mogą przejść do 
taotnyślności i zdrowia, do schludności i do.bre-

t
go mienia, do porządku, czystego sposobu m y ­
ślenia i religii. " Atoli jestto w mocy najbogat­
sze j. w świecie arystokracyi podźwignąć synów 
ziemi, a dawne instytucyje kraju , chociaż juz 
tylokrotnie je  poprawiano , poddają to za- 
wsze jeszcze w m oc właścicieli d ó b r , dac 
robotnikowi zatrudnienie a ubogiem u wsparcie. 
D om  jałm użny, lubo w najnowszym czasie ha­
niebnie zeszpecony i popsuty, stoi zawsze je ­
szcze dla inspekcyi sędziego pokoju otworem, 
równie jak i dla parlamentowych zastępców wszy­
stkich wiejskich obw odów , tudzież dla dzie­
dzicznego jurysd.ttora. To przynajmniej m oże 
arystokracyja uczynić. Byle tylko tego za­
żądała, r rząd nie/abroni je j bynajmniej po- 
dźwignienia stanu ubogich. Jej grunta, w ło- 
ście , je j klientele, m iejscowe stanowisko , je j 
moralny wpływ pozostaną jć j  lak jak wprzódy 
i są tern wszyslkiem , co jej do przedsiębier- 
stwa potrzeba*.

Globe donosi, że rząd zamyśla elektrycznym 
telegrafem zaprowadzić bezpośrednia ksm uni- 
kacyję miedzy królewskim pałacem , rządowe- 
roi władzami, strażami, twierdzami i załogami 
w całym kraju. Ponieważ przeciw dotychcza­
sowemu prowadzeniu drutów przy kolejach u- 
zisadnione uczyniono zar/uty , to jest iż bar­
dzo łatwo zniszczonemi być m ogą , tedy chcą 
teraz druty po pod ziem ię prowadzić. Na m o­
cy parlamentowego aktu jest rząd upoważnio­
ny wzięć na swój wyłączny użytek wszystkie 
elektryczne telegrafy przy żelaznych kolejach.

P r a n c y j a .
Z  Pa r y ż a  d n i a  4. g r u d n i a .  W  Journal des 

Debats zawarte są znowu narzekania na postę­
powanie angielskich dzienników z królem L u- 
d w i l t i e m  F i l i  p e m j  utaktyka uwolnienia Fran- 
cyi a nawet je j ministrów od wszelkiej odpo­
wiedzialności i zwrócenia'swoich obwinięć prze­
ciw nienaruszalnej w ładzy«, mówi ministery- 
jalny ten dzieńnik, *>jeat nienawistną, przeciw 
której jak najmocniej powstawać musimy , po­
m im o umiarkowanego wyrazu i życzliwego po­
kostu {w  angielskich dziennikach) dla nas, k tó­
rym tę taktykę bez wątpienia do skutkuj; chcą 
przyprowadzić.*

Ciągle jeszcze dochodzą wiadomości o zabu- - 
rżeniu p o k o ju , czego drożyzna jest powoderp 
albo przynajmniej pozorem . I tak z C h i n o D  
(w departamencie Indre i Ligiery) donoszą p °“  
d. 26- z- m ., ze chociaż ceny zboża spadły* 
m im o tego porozbijano nowe miary na tar®jQ 
wicy miejskiej , a właścicieli przymuszono
sprzedawania pszenicy po 2 franki , za ®*e 
fboisseau) dawnej miary. Później tła®1
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znizył tę cenę jeszcze bardziej, bo na 1 frank B a d e r  po swojum ustąpieniu z Telu, znaleźć 
60 centymów. Władza miejscowa wraz z żan- jeszcze dostatecz.no środki do ponowienia swych 
darmeryją nie mogła dać rady ; kazała wpra* najazdów na posiadłości, francuzkie. Z  tej n ie- 
wdzie aresztować jednego z najbardziej dokrzy- znajomości stosunków wynikło to , że na pod- 
kujących , atoli musiała go znowu puścić na stawie mylnych przypuszczeń , taltźe m ylne 
wolność. Podobne zaburzenia były dnia na- środki przedsiębrano. Dopiero gdy z zadzi- 
stępnego w B l e r e :  i tutaj znizył lud cenę wieniem ujrzano, iż z puszczy Sahary ciągnio
ezeJla pszenicy na 2 franki. Zwierzchność po- co roku nadzwyczajua liczba pielgrzymów do 
słała po oddział wojska do La C r o i s ;  przy- Me k i , którzy zapewne do bardzo rozmaitych 
ję to  go gradem kamieni ; poczem  bez żadnego i widocznie bardzo licznych plem ion należą , 
względu jedenaście osób aresztowano. W wię- gdy później postrzeżono, ze także wielka część 
zieniu w Bours siedzi teraz 90 burzycieli po- krajowców, którzy zwidzali targowice zajętych 
koju (85 mężczyzn a 5 Diewiast), a że dnia 27. przez Francuzów miast w g łę b i kraju, a nawet 
listopada w wieczór uwięziono także politycz- morskie porta przy wybrzeżu i tarn, bądź jako 
nego niegdyś więźnia, amnestyjowaneg< B l a n -  kupujący, lub przedający , bądź też w tej po- 
q u i, w ięc zdaje s i ę ,  źe i zabiegi polityczne dwójnej 'własności razem , prowadzili handel, 
wchodzą do tych zawichrzeń. Tymczasem sąd przybyła z dalej położonych n li Tel o k o lic ; 
asyzów departamentu M a i n e  i L o i r e  wydał aż wtedy, gdy z uiektóyemi uiepodległem i p le- 
wyrok na dziesięć niewiast, które już przed mionami owych dalekich okolic obwodu Sahary 
kilką tygodniami w B e a u p r e a u  przeszka- w ściślejsze związki wehi Jzić zaczęto, poznał 
dzaty częścią rozwożeniu zboża, częścią zaś ra* - francuski rząd wielką waż iość , a nawet po- 
bnwały owoce*-. Pierwsze z nich skazano na trzcbą obeznania się z niemi dokładnie-, owoż 
dwuletnie Więzienie i zapłacenie 205 franków najszczególniej śmiałemu pr edsiębierczem u 
kary, drugie zaś na sarnę u "n iężn ą  karę lub duchowi kilku oficerów , którzy przez długo- 
sześciorriiesieczpke więzienie. W  ogóle zdaje Ielnv BłV°j pobyt między ludem , nauczyli 
się zmniejszać drożjm a- Z  L i l l e  z dnia 28. się krajowego języka, zawdzięczamy teraz uzy- 
iistopada piszą: »Znaozpe spadanie cen okazu- skane wiadomości o wnętrzu tych obwodów 
je  się od czternastu dni na wszystkich largo- w topograficznym , komercyjalnym i etnogra- 
Wicach tegoż departamentu.® licznym względzie. Najcelniejsze dzieła wydali

Im  w dłuższe lata zaciąga się posiadanie-przez w tej m ierze: pułkownik D a a  m a s ,  który
Francuzów Algieryi, tćin ważeicjs. emi stają się jeszcze do teraz zostaje na czele arabski • 
powoli rezultaty umiejętnego poznania tego go , centralnego b iura , i kapitan inżynierów, 
kraju wewnątrz, który jeszcze po dziś dzień pan C ar e t  te, który wraz z panem V a r n i e r ,  
nie lepiej był znany E uropie, jak państwo Ma- kapitanem jeneralnego sztabu, wydał także naj- 
rokańskie. W roku 1837 mianował łraucuzki rząd nowszą doskonała a najszczególniej dokładno- 
tak zwaną komisyjo um iejętności, i polecił je j, ścią odznaczającą się mapę Algieryi. Z  pilno- 
aby rozpoznała ten kt-aj i jego mieszkańców, ich ścią,  której nacnwalić się n iem ożn a , pozbie- 
zwyczaje, obyczaje, domowy stan, komercyjalne rai pan C a r e t t e  wszędzie na miejscu m nó- 
i socyjalne stosunki różnych plem ion między stwo ustnych w iadom ości; przezco między inne- 
sobą a najszczególniej zasiłki, jakieby ten kraj mi b.ył także wstanie wyliczyć dokładnie wszy- 
m ógł uastręczyć, a potem, aby uzyskane rezul- stkie na południu Algieryi i w rejencyi Tuneta 
taty przedłożyła rządowi. Zadanie tej komisyi znane Arabom drogi i ścieżki, równie jak i od­
było wielkie i trudne, gdyz musiała wszędzie legtość rożnych slacyj jednej od drugiej. Jak 
zaczynać z początku, bo wyjąwszy niektóre zasta- trudno było oznaczyć to, okazuje się z tej oko- 
rzałe pism a, n iebyło  żadnych nowszych przy- liczn ości, iż Arabowie nie mają dokładnego, 
gotowawczych robot , któreby je j za podstawo stałego i uregulowanego rozmiaru na obliczenie 
służyć mogły. Az gdy Francuzi pomknęli się czasu i odległości ; jedno plem ię 'postępuje so- 
po za granicę tak zwanego telu (o d  tellus,  bie w tej mierze tak, drugie inaczej; a przeto 
ziemia do nprawy zdatna) do kraju daktylów, matematyczna jeografija wnętrza kraju , leży. 
przekonali się,  jak mylne mieli dotychczas jeszcze w kolebce. Pan C a r e t t e  rzuciwszy 
w każdym względzie o tym kraju wyobrażenie, pierwsze światło w tę panującą ciem ność, wy- 
Najszczególniej nie znano, jaka liczba ludu za- świadczył umiejętności w o g ó le , a najbardziej 
mieszkuje obw ód Sahary, i dla tego nie można swojej ojczyźnie wielka przysługę. Jemu przyna- 
Łyło pojąć, jakim  sposobem w bezluduych oko- leży sława, że naj pi er wszy wykazał przyrodzone
licach, bardzo dalekich od tych, o którycheśmy granice określonego dotychczas niedokładnie na-r
sądzili, że są zamieszkane, m ógł A b d - e 1- wet na najlepszych mapach ogromnego obwodu

1 *



Sahary. Opisuje on nam pojtdyńcze oddziały, 
liczne oazy zamieszkane przez niezawisłe od 
ttiebie plemiona, które od arabskich plemion 
północy całkiem się różnią. Skreślenie obwodu 
Sahary jest bardzo ważne. Sahara, jak się teraz 
okazuje, nie jest bynajmniej samą od słońci. 
ogorzałą puszczą , gdzieby w rozpalonym piauku 
tylko lwy, tygrysy i szakale, a obok nich sa­
motni jeźdźcy, którzy tamtym nie wiele ustę­
pują w dzikości, byli jedynymi panami, i gdzieby 
zniknął wszelki ślad cywilizacyi maurytańsluej. 
ł  owszem widać teraz, ze Sahara jest obszer­
nym archipelagiem oaz, zamieszkana przez 
mnóstwo plemion maurytańskich, pełnych in- 
teligencyi i zdolnych zupełnie przyjąć dobro­
dziejstwa cywilizacyi, plemion mówię , które 
już teraz pod każdym względem stoją na wyż­
szym stopniu oświaty, niż północni icb sąsie- 
siedzi, mieszkańcy Telu , którzy właściwie do 
arabskiego szczepu należą. Podczas gdy ci osta­
tni mieszkają pod namiotami, mieszkańcy ob­
wodu Sahary mają miasta i wsie, stałe murami 
5 wałem obwiedzione siedziby, i podług pe­
wnych zasad uregulowane rządy, prżemysło- 
wość, fabryki i handel. '

P a ń s t w o  P a p i e z h i e .
Z R z y m u  d n i a  23. 1 i s t o p a  da. Wyszedł 

już oczekiwany papiezki okólnik do katoli­
ckich biskupów- Jestto w pewnej mierze list, 
zawiadamiający o papiezkiem wstąpieniu na tron 
i datowany pod dniem 9. listopada , ale który 
aż dopiero dziś ogłoszono i w 10,500 egzempla­
rzach rozesłano. Obszerny ten dokument, za­
wiei ający piętnaście strońnic w małćm folio, 
po zastanowieniu się nad świetnem panowaniem 
G r z e g o r z a  X V I., »którego pamięć i odzna­
czające się sławne czyny, zapisane złotemi li­
terami w rocznikach kościoła, potomność ciągle 
podziwiać będzie*, i po wzmiance, że Ojciec 
Święty zaraz przy objęciu swego wysokiego pa­
sterskiego urzędu, uczuł potrzebę zwrócić 
i woje przemowę do duchownych władz, jako 
pomocników jego czynności , aby one walcząc 
z biskupią silą i stałością przeciw haniebnema 
nieprzyjacielowi ludzkiego rodzaju, niezachwia­
nie stały jako dobre wojowniki Jezusa Chry­
stusa i były murem dla domu Izraela, mówi 
dalej tak: »Zad nemu z was nie jest tajno, czci­
godni Bracia, jak w tym godnym ubolewania 
wieku naszym najgwałtowniejszą i najstraszniej­
szą wojnę przeciw całej katolickiej sprawie pod­
żegają c i , którzy w bezbożne towarzystwa po­
łączeni , ód zdrowej nanki oddaleni, i odwra­
cający awoje ucho od prawdy, skwapliwie wy­
dobywają z ciemności wszelkie potworne opi-

nije i wszelkiemi silami starają się jeszcze prze­
sadzić je i między ludem upowszechnić. Dusza 
^asza wzdryga się i doznaje najdotkliwszego 
bola gdy rozważymy wszystkie te potworne 
obłędy, te rozmaite i rozliczne zabiegi szko- 
dzer i drngim , te zasadzki i podstępy, którcmi 
ci nieprzyjaciele prawdy i światła, ci najwpra- 
wniejsi mistrze oszukaństwa, niszczą w umy­
słach wszelką dążność do bogobojności , spra­
wiedliwości i poczciwości, psują obyczaje, 
wprowadzają zamęt w boskie i ludzkie prawa, 
wstrząsają i podkopują katolicką rełigiję i oby­
watelskie społeczeństwo , a nawet gdyby to się 
stać mogło, chcieliby do gruntu zniszczyć.* 
Do tych są policzeni nietylko bluźniercy Boga, 
ale i ci, co zaprzeczają objawienie; lecz »oka- 
znje się także, w jak wielkim obłędzie zostają 
ci, którzy nadużywając rozumu i wydając boże 
słowo za ludzkie dzieło, ośmielają się obja­
śniać je i wykładać podług własnego widzimisię; 
gdy przecież sam Bóg postanowił żyjącą władzę, 
która ma nauczać prawdziwego i rzetelnego zna­
czenia jego niebieskiego objawienia , również 
zatwierdzać i nieomylnym wyrokiem załatwiać 
wszelkie spory w sprawach wiary i moralności*; 
jakoż odwołnjąc się do powagi kościoła i jego 
kapłańskiej jedności w nieprzerwanej sukcesyi 
następców apostołów, zwraca główną uwagę pa­
sterzy dusz na to , aby do wiernego trzymania 
się tych zasad nińustańnie napominali i jak naj­
dobitniej strzegli od godnych pogardy zwo- 
dzicielł, którzy kośeioł i słowo boże rozumowi 
poddaćby chcieli.—  Fotem nadmienia okólnik 
ten , o »innych ogromnych obłąkaniach i pod­
stępach*, o bezbożnych zabiegach przeciw sto­
licy apostolskiej , o tajnych sektarstwach , pod­
stępnych towarzystwach biblijnych , które po­
nawiając chytre przebiegi dawnych kacerzy, 
drukują ogromnym kosztem pismo święte, tłu­
maczone prostym językiem, sprzecznie z naj­
świętszym porządkiem kościoła i nieraz z naj- 
przewrotniejszem objaśnieniem, i mnóstwo 
egzemplarzy rozdają bezpłatnie i narzucają lu­
dziom wszelkiego gatunku, a nawet nieoświe- 
conym, a przy tern, odrzucając boskie podanie 
i władzę katolickiego kościoła, wykładają wszy­
stkie słowa Chrystusa Pana podług swego pry­
watnego zdania i wywracają ich znaczenie*, dla 
tego też Ojciec święty za przykładem swych 
poprzedników podobnież je potępia; następnie 
zwraca uwagę na przewrotną naukę, ^zwłaszcza 
w przedmiotach nauk fiłozolicznych, p r z e z  które 
nieprzezorna młodzież haniebnie uwiedzioną, 
skażoną i z Babilońskiego puharu smoczą trucizn? 
napojoną zostaje*; dalej zwraca uwagę na zno* 
szący wszelką różnicę między dobrem a złeffl>
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system religijnego indyferentyzmu; na »haniebne 
powstawanie przeciw świętej bezzenności ka- 
p lanów , któreto zaczepki niestety i ci ducho- 
Wni popierają , którzy zapomniawszy na własną 
god n ość, pochlebstwem  i ponętom  rozkoszy 
uwieść się da ją ; na sprzeciwiający się juz sa­
m ej naturze i z gruntu zgubny kom unizm ; na 
akryte zasadzki tych , którzy będąc wewnątrz 
drapieźnetni w ilkam i, występują wkłam liw em , 
zwodniczem odzieniu czystszej pobożności i na­
uki , wabią łagodnemi wyrazy, łowią pochleb- 
neini słowy , a potajemnie zabijają ; nakoniec 
na złe dziennikarstwo, które tu nie w zwy- 
czajnem politycznem  ob ję c iu , lecz w moral- 
nem znaczeniu rozum ieć należy, »na tę szkaradną 
zarazę, która przez rozszerzające się wszędzie 
pisma i książki, grzechu uczy.* W dalszym ciągu 
napomina duchowieóstwo do poczciwego życia, 
nauki i karności , a najszczególniej do tego, 
aby biskupi za spieszno nie dawali poświęce­
nia , lecz aby pierwej dokładnie roztrząsali , 
czy mający być poświęconymi klerycy są » wzo- 
rorn prawowiernych w słow ie , m ow ie , m iło ­
ści, wierze i czystości,* jednakże tak, aby naj- 
azczególniej na moralność i um iejętne ukształ- 
cenie zważano. D o tego zam iaru. powinno 
zmierzać wychowanie duchownych od najpierw­
szej m łodości i całe urządzenie teologicznych 
eeminaryjów, stosownie do przepisów tryden­
ckiego soboru. Podobnież jako najlepszy śro­
dek do przeszkodzenia odszczepieńslwu a zbu­
dowania umysłów, zaleca ogłaszanie bożego sło­
wa bez świeckiego przepychu fałszywej wymo­
wy, a dla nadania większej wzniosłości duchow­
nemu powołaniu, instytut ćwiczeń pobożnych. 
Modlitwą do tronu łaski, z wezwaniem o wsta­
wienie się Bogarodzicy, niepokalanej Panny 
M a r y i ,  księcia apostołów , któremn Chrystus 
oddał klucze nieba, jego spólaposloła Pawła, i 
wszystkich św iętych , i udzieleniem apostol­
skiego błogosławieństwa kończy się ta encyklika.

Z  S z l e z w i k u  d n i a  4. g r u d n i a .  Trzy­
dziestu czterech deputowanych z pośród zgro­
madzonych Stanów Szlezwickich uchyliło się 
od wszelkiej dalszej czynności stanowej gdyż jest 
tego zdania, że przez odrzucenie ze strony kró­
lewskiego komisarza Jpetycyj, prawo petycyi 
zgromadzonych stanów, zostało faktycznie znie­
sione. Prezydent pozostał z p>ęc'?  deputowa­
nymi , jednak rozum ie się samo przez się, ze 
on tylko jako prezydent pozostaje, podobnież 
i dwaj sekretarze dla prowadzenia protokułu, 
ale nie jako uczestnicy zgromadzonych stan ó w .

T a r e y j a .
Piszą z nad grauicy B oś  n i i :  Odniesione d» 

9. listopada pod Dobrynią zwycięztwó wójsk 
Bośnieńskiego wielkorządcy nad powstańcami 
Ilrainy, równie jak i ogłoszona tam powszech- 
na odezwa Wezyra, że on tylko podżegaczy i  
przewodzców powstania do odpowiedzialności 
pociągnie, wszystkim zaś innym, najczęściej 
przez namowę lub przymus uwiedzionym, zu­
pełnie przebaczy, sprawiły ju ż  jak najpo- 
myślniejszy skutek. Ze wszystkich Nohijów, 
któro miały udział w powstaniu, nadeszły do 
wielkorządcy w Banialuce deputacyje z tern za­
pewnieniem , że na przyszłość posłusznemi 
beda. Kilku złożonych z urzędu m utezelim ówj 
tudzież inni znakomici T urcy, którzy w tem  
powstania są skompromitowani, przybyli do­
browolnie do wezyra i poddali się na łaskę lub 
niełaskę, a kadego z Bihaczu M e h m e d b e g a  
R u s s a n b e g o w i c z a  będącego na czele po­
wstania, schwytali d. 21. w nocy sami Turcy 
z Bihaczu i oddali kawasom wezyra, którzy go 
nazajutrz związanego do Banialuki zawieźli. \  
że nakoniec nowo mianowani przez wielkorząd­
cę mntezelimowie zostali we wszystkich Na- 
hiach bez najmniejszego oporu ze zwyczajne- 
mi formalnościami przyjęci, i ju ż  rozpoczęli 
swo urzędowanie, tedy słychać , |e wielko­
rządca postanowił, w pierwszych dniach m ie­
siąca 'grudnia z swojem wojskiem znowu do 
Trawnika powrócić.

Cholera w Mezopotamii przybiera sporadycz­
ny charakter, lin  końcu zeszłego miesiąca wy­
darzyło się tam w pięciu do sześciu dniach 
piętnaście do dwudziestu przypadków śmierci, 
a z trzydziestu tą chorobą dotkniętych osób, 
umierała w przecięciu jedna.

W  nadchodzący piątek dnia 18. b. ro. dany 
będzie na dochód pani A s z p  e r g e r o w e  j  
nowy dramat w trzech aktach z francuzkiego 
pp. Dumanoir, Clairville i Guillard , pod tytu­
łem  : Klaryssa Harlowe. Przedmiot tego dra­
matu, który w Paryżu po raz pierwszy dnia 
5go sierpnia r. b. przedstawiono, i w przecią­
gu dwóch miesięcy 50 razy powtórzono^ wzię­
ty jest ze znanego romansu R y s z a r d  s o n  a, 
tak niegdyś głośnego, że R o n s e a u  podjął 
się był skrócić go i ułożyć do powtórnego wy­
dania w języku francuzkim, —  a tylko takie 
dzieło jak Sowa Heloiza , które właśnie w 
tym czasie tworzył, było mu przeszkodą w wy­
konaniu tej pracy. —• Słynny tegoroczny kry­
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tyk i felietonista J. . T a n i n  przerobiwszy ten 
romans w foku bielącym  i wydawszy go, policzył 
sobie tę praco między główne zasługi, na któ­
rych oparł swoją kom petencyję o op'różnione 
krzesło w akademii frs.ncuzkiej. —  Zwracamy 
tedy uwagę czytelników naszych na ten dra­
mat , bo spodziewać się należy, iż przy sto- 
sownem obsadzeniu ról, ujrzymy przedstawie­
nie godne muz świątyni. Szczególnie tez na­
tężona jest nasza ciekawość, w jaki sposób pan 
S m o c h o w s k i  odda charakter słynnego Lo- 
vela.ce, tego smutnego a świetnego wzoru tylu 
n ałogów , takiej rozpusty, tak wygórowanej 
wytworuości, którego im ię stało się dla poto­
m ności nazwą rodzajową ; —  oczekiwanie tern 
przyjem niejsze , ze znając i um iejąc cenić ta­
lent pana S m o c h o w s k i eg  o , pewni dla 
niego jesteśmy świetnego powodzenia w tej roli.

Skarżyliśmy się poprzednio na brak basisty 
w tutejurej operze niem ieckiej, słuszną więc 
jest rzeczą donieść m iłośnikom  muzyki, ze 
przybył do Btolicy naszej p. A d o 1 f II i r s c h, 
śpiewak nadwornej opery Iłrola JMci Bawar­
skiego, i występował juz po raz pierwszy w 
operze M a j  e r b e o r a  . Robert diabeł, w roli 
Bertrama. Odśpiewał on tę piękną rolę zu­
pełn ie tak, jak  ją  napisał jenijalny kompozy­
tor , i nietylko w śpiewie , ale i w grze samej 
objaw ił się nam jako dzielny zewszechmiar 
artysta. Głos jego jakkolwiek nie pierwszej i wie- 
zosci , jest bardzo obszerny, obejm uje bowiem  
prawie półtrzeciej oktawy , i jest zarówno w 
najgłębszych jak i wyższych tonach dźwię­
czny i przyjemny. Jednem słow em , jest to 
śpiewak niepospolitych zdolności ; występuje oa 
dotąd jako gość tylko , szczerze wiec cieszyć 
się będziemy , jeżeli jak słychać, wejdzie stale 
w sk-ład tutejszej opery, któraby na tern nie­
m ało zyskała.

Dziś w teatrze hr. Skarbka drugi koncert 
Wiolonisty I l a u s e r a .

* **
Dnia 22. b. m. o godzinie 4. popołudniu od­

będzie się popis uczuiów wraz z krótkim ob­
chodem  wilii w pierwszym Zakładzie ochrony 
małych dzieci, na kręconych słupach w domu 
pod Nim  5 0 4 % ; a dnia 23. b. tn. taltze o go­
dzinie 4tej popołudniu w drugim takimże Za­
kładzie, w domu pod NJrm 214%  koło kościoła 
ś, Anny. Dyrekcyja tychże Zakładów' poczytuje 
sobie za obowiązek podać niniejszą, okolicz­

ność do powszechnej wiadomości , zapraszając 
oraz przyjaciół i dobroczyńców tychże zakładów.
■SlUIWWniWWBBBIMSWWIiMUlllil

W IA D O M O ŚC I H A N D L O W E  I P R Z E M Y S Ł O W E -
C Z  koretpondeneyi prywatnej )

Z  Białej dnia l i .  grudnia. Dochodzące tu 
ze wszystkich prawie stron Galicyi wiadomości 
o wieliszem lub mniejszćm spadaniu cen z b o ­
ż a  i innych w i k t u a ł ó w ,  sprawiły, iż han­
del dotąd u nas bardzo żyw y, zaczyna woł- 
nieć , i pokup od kilku już dni zmniejszył się. 
Tak samo ma się i z o k o w i t ą ,  której spo- 
trzebowanie m iejscowe zmniejsza się od dnia 
do duia,  i zaledwie dziesiątą część tej ilości 
wynosi , jaka przed zaprowadzeniem wstrze­
m ięźliwości zużytą była.

Nadzieja -dobrych cen nasienia k o n i c z y n y  « 
znika coraz bardziej ; albowiem  na zamówie­
nia z zagranicy nie dostanie więcej jak 11 zr. 
m. k. za cctnar, i to z warunkiem aby nasie­
nie było jak najpiękuiejsze. Niech w ięc ga- 
.icyjscy spekulanci bardzo na to baczą , aby 
m ieć nasienie czyste, niesfałszowane , tym bo­
wiem tylko sposobem mogą liczyć na odbyt. 
Bo nietylko że z zagranicy użalają się słusznie 
na wiele nielitościwych oszukaustw z tern na­
sieniem, ale także i my tutaj w Ikoićj to sa­
mo słusznie co do nas powtórzyć możemy ; a 
wielka to szkoda,-że nasienie to traci swój kre­
dyt, zwłaszcza ze gdyby się z niem sumiennie 
obchodzono, m ogłoby ono jako bardzo poszu­
kiwane, być zawsze jednem  z źródeł znaczne­
go dochodu w naszem gospodarstwie wiejskiem. 
—  I w ogólności wiele innych artykułów han­
dlowych wychodzi z Galicyi vr stanie zanied­
banym; tak iż dobroć ich i prawdziwa wartość 
jak gdyby umyślnie były zepsute; co kredyto­
wi tego krają nieobliczone szkody przynieść 
może.

*--------- C----------- -
ZOłomuńca. Targ na woły dnia 9. grudnia.
Na ten targ przypędzono z Galicyi 598 wo­

łów  jakości bardzo miernej , i w samych ma­
łych  partyjach. Pokup szedł żwawo, chociaż 
kupców z Wiednia i Pragi nie było. _Ceny za­
dowoliły i kupców i sprzedających.

W  Wiedniu nie zmieniły się jeszcze ceny 
wołowiny.

Na przyszły targ spodziewamy się jeszcze 
mniej wołów, do  też i d rog i są teraz złe.

tlsd&ktior J. H, Kam iński — Nakładem Spadkobierców Prań c i s aka  Kr a t t e m.
(Brakiem P iotra  Pi i i e r a  we Lwowie.) (Dodat. Nada.)
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g u r  ode Smeige bet C a n b ^ ,  J f p aul *  unb g o t p *  
« v t r t ^ f d ^ a f t ,  ber lonbnnrtbfcbaftlieben ©etoerbe, 
b el go rp m e fe n l, ber einfcblagenben SBiflenfcbaften 
unb Citteratur, bąnn filc J f > anbe l  unb g > r e i f e  
lonbmirtbfcboftlicber ^probufte. S ^ r f ^  4 0 4  Sfan* 
(gan je  fl*- 4  23ogen). SBien 1 8 4 6 .  S m  58 *9 *  bel 
Rjucbbanbell 1 0  p. G . 93?. ( 7  S ^ tr .) , franfo bet odeń 
I .  f .  $3opamtern 1 1  p. 5 4  fr. 2fuęb fjalbiafjrig um 

bie J£>alfte obigen ępreifel.
3lu<$ fur 1 8 4 7  erfe&eint biefe neue S e i l f ^ f b /  btc 

fc&on im erpen Sa&re S3epel;enl pcfr bel leb(jaf= 
tepen S3eifodl unb bet froftigPen Unterpiięung rem  
grofjen ofonomifpjen ^publifum ju  erfreuen fjatte, bet 
bepe 83en>eil, bap pe bie ton ipr ge&egten Gnoortun* 
gen podfommen gerec&tfertigt pat. S n  bonfborerSBiir* 
bigung biefet ipr geroorbenen fcfjmeicfretpoftett 2lner* 
fennung mirb pe auc(j im funftigen Sa&re b a l f i$  tor ; 
gepecfte 3 ie l  unablcipig im 2luge bepolten: pe mirb 
mie bilper bem praftifcfjen Defonomen/ et fet Oa nb <  
w i r t p ,  g o r p m a n n  cbet S e c j j n i f e r ,  maprpaft 
ju  nugen unb feine Sntere^en $u oertreten miffen.

$ e in e  anbere ofonomifcfoe 3 e it f$ r ift  ubettrifft pe 
« n  9teic£&aftigfeit unb SJidigfeit. S e r  bereitl beat 
rereprten ępublifum oorliegenbe e r P e  Sa&rgong lie* 
fert ben S3en>eil baton unb &at baffelbe ju t  © e*  
nuge mit intern G&arafterunb iprer Senbenj borgetfcon. 
S e r  bilperige $>Ian bleibt unoeranbert; jebe 9?ummer 
liefert © r i g i n o f  * 2 ( b $ a n b  l u n g  e n ,  ttjeift b a l  
9 ? e u e p e  unb 2 3 e p e  o u l ber ofonomifc&en B i t t e *  
t a t u t  mi t ,  unb gibt $> e r f o n a I » 9 ? acf> r i #  t e n  
U.  B o n b r o i r t  p f c f ) a f 1 I *  unb J f p a n b e l S b e r i c & t e .

93?it bem 9)?onat Se*em ber beginnt ber 1 8 4 7 . Safrt* 
g a n g , mo bonn ou<# $>robe«91ummern in adenSJucfc* 
$anbfungen ju t  Ginpcijt torltegen.

J .  I i .  W a l l  ł s h a i i s s c r .

9£u* tinmet ftewjft&el! —
5( n e f b o t e n ; SI I b  u m

fur bal S a ^ r  1 8 4 7 ,  
ton  © .  © c b o n p e i n .  SBien 1 8 4 6 . 1 2 . ge&efteh 

3 4  fr- G- 9}?,
G ntfm ff ufter 3 0 0  3 fn c fb o fm .

S e r  erpe Saprgong 1 8 4 6  rourbe tergrtpen oftne 
ftttgejeigt ju  f m t , unb fo nnrb poffentlićf) a u $  l»ie- 
fet 3o£irgang eine gunpige 2(ufno£me finben.

F. J. Schopfs neuestes Werk.
\

$ > ie  S o b e O  * ( M I t f r u n p
unb bal biepfodl gefefcli4> angeorbnete

£3 e r f a l j ) r e n
^ r a f t i f < b  b a r g e p  e 1 1 1  o o n  

F .  J a S c h o p f )
SWitgfieb mebrerer gelepcter © e fe d f^ a ften . 

gr. 8 . © r a | . 1 8 4 5 .  br. 4 0  fr .
S n  biefem SBerfe fn b et men ade mogfid^en Gr* 

eigniffe, m ef^e einer Sobelerflarung bie 9Ser* 
anla(fung ge6en Fonnen, unb bie baruber ju  ppegen* 
be 93er(;anblung fo flar  unb beutlicjj erortert, bap 
aucb ber 9?i<btjurip bie Glemente bel 93erfabrenl 
aufjufapen eermag, ba ieber ber brei in bem § .  2 4  
entbaltenen giide fur pcft rom ©efucfje angefangen 
b il ium SHecurfe burcbgefiibrr mirb.

S i e  fcbabenlmertbe S3eigabe ip boi bargepedte, 
eben fo mit S3eifpielen erlauterte 93erfobren, menn 
ber &ob einel SOfenfdpen burdb Seugen ju  bemeifen 
angebotben mirb, unb aucb bei einem G inf^reiten  
bei ber Sftilitarbeborbe um Sobelerflarung.

S ie93erla g lb an b lu n g  fann baf;er biefe ?lbbonblung, 
a l l  bie uber ben bier froglitben ©egenPanb erfcbie* 
nene erpe, melcbe jeben JBroeifel ju  lofen cermag, 
mit EHecbt anempfebien.

ś « 0 f c i ^  mirb befannt gemad^t, bap pon bem* 
felben SSerfafter .boi mid^tige Iffierf uber

b ic  ( S t c u e c - S S e r fa f f u n p
nać) tern tteuen pflbtfett ^ataper 

p<b unter ber bepnbe.
.  S *  ^icnreidb in © r o | .

(3 5  ______________________

S ftu o r  ttitfc ^ f t )d )C ,
o b e r :

S i e  ©pracze liebenbet- ^ e r je n  
in einer reicben 2fuśmobl ton

£ i e t > e 6 t ) t t e f c n
nebp Jlntmorten, bonn einem ?fnbong ton  Biebel* 

gebid^ten unb einer gon$ neuen a3(umenfprotbe 
fur Ciebenbe.

J^eraulgegeben to n  © .  © p ) o n p e i n .  SBien 18 46 :»  
gr. 1 3 - gebcftet 8 6  fr. G . 93?.

« 1 .  I S ,  W t s I I i s S i a a r s s c r . .

£eęrbuc& ber ©eburtSbulfe
gum U n t e r r i ^ t e  f u r  f >e f ) ammen.

S o n  %  4 5 o rn , 
m. emcrit, ^ro fe^or ber ©eburtlbwff® SB ie n , S r .  ber Gbirurgte jc. —  

gflttfte  Perbeffcrte unb permebrte 2(upage, gr. 8 . 93?. 93elincapier, 3 f i.  36  f r .  G- 93?.


